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u - w  r A D o  M I  E N I E.
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

N rb. x i H > P* Februar.,
W 'y d z ia i  M e rn h ic z n y ..  1 Działa się w  W a rs z a  w ie-dnia 2$;. ny. REnca i 8if*

„ R A D A  N AY W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A
X i ^ s t w a i  W a r s z a .w & k i e g ^ O '

przeK . ■■■ r
_ Dyryguiącego' M inisterstwem , P rzychadi'w  * Skarbu: _

Do Wielmożnego Prefekta- Departamentu Poznańskiego.
Poleca W.. Prefektowi Departam entu Poznańskiego, ażeby rozkazał wszystkim kassom , pod' 

zego zarządzeniem będącym , przyjm ować od K ontrybuentow ::
I)  P iastry , czyli Talary H iszpańskie, po Złotych g ro K ^  dwanaście,
a )  Georgsd’ory  H annow erskie, czyli R runśw icko - L inebprgskie, gen Z łotych twydzieściy

podwóyne zaś po Złotych,sześćdziesiąt; 
w z -ó łz r  w ^ 0 "* tC^ m ’®rze rozkazu Rz^du,. W*. D y rek to r Skarbu dosraie. względem tego osobne

podpisano:. y,. C O  L  O  J\I
, . s- K r u s z y ń s k i , .  S. G,

t V B i e ń k o w s k i ,  S. W . M .
J. S . K ijew ski, Se. W . M,“

^OŁnań. dnia 9.. Kwietnia i g « , .  «»—
podpisanar A  P O N - T N S K I .

, ; . ( podpi sano > .Jy L e k s z y c k i .

O B  W  I E S C Z  E N  I E.
Z P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u ,  P o z n a ń s k i e g o .

« ,« ^n p o r,P^ e?łaTleSo mi przez JW . G enerał-G ubernatora Xięśtwa W arszawskiego Rozkazu dziennego, 
widzę sie p o ^ V ^ '  Generała Feldmarszałka, Hrabię, l ia r d h y  de. T o llr , d n iu liń /M arca  v. s. r. b . ,  
Rozkazem tvVV an y m ’ Fodad^ s[W5obem wy«Hgu ti° : pow szechnej w iadom ości, co następnie:
Rossyiskim \ n4lcazuie l w - G enerał-Feldm arszałek , Urabia Barclay de T o ll i ,  wszystkim woyskom 
Skarbowych n ęsiwie Warszawskim konsysraiacym , żeby gdy przez dostawę podw ód do nieodbitych 
i  koni na pry ^ ray ren luż ’ak naybardziey test uciem iężany, pod żadnym 'pretexteir. pfedwod
niepobierano ? otrzebf  do wysyłani? Oficerów  i innych w oyskow ych, bez paletów  i b e z  zanłaty
Obvwarelom w y ’ Prz"stęphiacy ten zakaz ,-m a ,nietylko wzięte pod.wody tak iak em apoezrg;

1 - ynagrodzić,, lecz też oprócz-tego iescze dla ukarania pod S$d w o ien n y b y d ź -o d d an y .
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Naczelnicy dywizyi i brygad zaś, ściągną na siebie odpowiedzialność za nieutrzymywanie karności 
T y m  samym Rozkazem rozkazuie JW. General Feldmarszałek iak naysurowiejł, żeby woysko źadney 
Żywności od  mieszkańców niewymagało, a to nawet w tym przyoadku, gdyby iey z przyczyny 
niedostatku z Magazynu odebrać niemogło, p mewaź podług teraźnieyszego urządzenia ustanowieni 
Liweranci dostarczaią dla woyska żywność do dnia i Maia r. b. podług Rossyiskiego kalendarza 
i  w każdym przypadku kiedy Liwerant medostawi wcześnie produktów do Magazynu, takowe na ko>zt 
iego zakupione bydź powinny. Pułki zaś. ob .w i ta n e  są zawczasu zgłaszać się do Kommissarzy
iły stan cyinych i do Władz miescowych, końcem wydania stosownych dyspozycyi Pomimo to
wymagaiący żywności od mieszkańców, ulegać maią naysurowszey odpowiedzialności.

Każdy więc , kogo się to tyczy , do mnieyszego uwiadomienia zast sować się zechce, czyniąc 
W każdym przestąpieniu naydokładpieyoze doniesienia do resp. Podprefektow.

P o z n a ń  dnia 8* K wietnia i  S i S • . ' '
podpisano: , I. P  O  N  I  N  S R  I.

L i  Sekretarza GeheraInego,v- ). L e k s z y c k f .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o ż n / i ń * k i e g ę .
Uwiadomiam ninieysżem Publiczność, iż uchwałą R id y  m ywyższey ' Temczasowey Xięstw* 

Warszawskiego d. d. 31. Marca r. b. Nr o. z M arca, wzbroniony iest wywóz wsz.lkiero gatunku
Zboża z Departamentu Poznańskiego za granicę, oprócz pszenicy, która., i jk  dotąd , aż do dalszego
czasu, może bydź za granicę wyprowadzaną za paszportami JW. G enera ł-G uberna tora  Xięstwa War­
szawskiego. Zresztą, paszporta "przez JW. G enera ł-G uberna tora  mż wydane, tako funduiące się na 
uchwałach Rady Naywyźszey Temczasowey Xięstwa Warszawskiego z mocy ukazu J;go Im peratorsk ie ł 
Mości nastąpionych, w swey mocy pozostaią 0

P o z n a ń  dnia 14. Kwietnia 181 y.
podpisano: J, P O N I N S K I .

Za Sekretarza Generalnego*, J. L e l c s z y c k i *

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Wzywam wszystkich maiących ochotę podięcia się liwerunku mateiyałów piśmiennych dla Biór 

P re fe k tu ry ,  aby w dniach 14 ,  27 1 28* miesiąca bieżącego zrana o godzinie g te y ,  w Biórze Prefektury 
przed Delegowanym W . So b a ń sk im , śtiwih się, i w wiakiey ceriie mareryały piśmie.me liwerować by 
chc ie l i ,  k tórych próby w inni będą złożyć, oświadczenia swoie do Pro tokołu  podali.

P o z n a ń  dnia 19. Kwietnia 1815-
podpisano; J. P O N I N S K I .

Za Sekretarza G enera lnego, I. L e k s z y c k i .

T  .T. '«
W Ł O C H Y .  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  P a p i e ż a  Pi u s / t

W  Rzymie ogłoB zone z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  U.
d w a  p ism a  u r z ę d o w e : Pvod  czas kiedy J e g o  Świątobliwość m ia ł  przy-

- I .  H e r k u l e s  a  S t .  A g a t a  a l i a  c z y n ę  spodz iew ać  się ciągłego pokoi,a, i sp o k o y .  
S u b u r r a ,  D i a k o n  K a r d y n a ł  C o « *  ń o ś c ip o d J e g o  b o k ie m ,  aliści widzi n iespodzia-  
s a l l t ,  *)  S e k r e t a r z  s t a w u  J e g o  n ie  góturiąee się  now e n i e p r z y u m n e  w ypadk i,

W ia d o m o  b y ło  dob  z e O y t u S . ,  źe  w oyska  
. . M eap o li tań sk ie  zbliża ły  sie o d  kilku dn i ku

)  Wszystkie puma-dyplomatyczne Jego Swiąto- kraiom Papirzkiu ,.  iż  ze  w szy-
hhwosci w yc -tOdzĄ zawsze w linieniu Sekre- ! . : 1
tarza stanu, czy tenże iest lub meiest przy- e tk im iz o s  „u  u  pokoiu , n u  obaw afs ie  r n i /^ g o ,  
to jnnym , i  n ie m o g ł  w ż a d e n  sp osob  w ie rz y ć ,  iżby  o d -



Mówienie tego, co powinność zakazane, i 
domaganie sję tego, co powinność''nakazuje,
TO0Sło komukolwiek n a d a ć  prawo do wznie­
cenia nowych obaw. Pj&dttcz żądauie rządu 
Neapolitiiiskitgo słuszny w Oycu S. wzbii- 
cteilo nifcspokoyność. Konsul Ntapolitański
żądał p o z w o l e n i a  p r z e y ś u a  dla cłwóeh d y w i -

zyów, z których itdtia'-ciągnąć mi , ła .blisko 
R z y m u ,  a ^ruga gościńcem od Ternt  do 
M o n y ,  dla połączenia się tan, i e z inne mi
woyskami; pod pozorem , ż e prowad artyl- 
l iry  i i taborów prżcz A b r u z %0 itst niepo­
dobnym o tey porze roku.
, Cłyciec S. m n i e m a ł , - i i . n;e rnoie lfozwolió 

tego przechodu woyska, u z n a je  go zap rze -  
ciwny sw.rnu charakterowi, 2a *z fcotlliwy in_ 
teressowi swego państwa, i za cicpotrz.-boy: 
za przeciwny sweftm r, 4(,tr(nvi
Widok tego woiennego pochodu i oSobliWe 
w yrazy, ktnrtm i zadanie .pozwolenia H b a r -  

*apowiadaia bliską nową woynę 
tropie, du kiorey woyska Nt*poIitańskie 
/ c  mogą i kiedy prztzto zosta łoby  nad- 

W T *  Sy°rtma, W t l M i c i f  którego .Sie
Je go Świątobliwość stosownie do sw ,go zna­
komitego urzędu pokoiu ‘ troskliwie trzyma-
m  szkodliwy interessowi swych państw, kiedy’
dozwolenie prze yścia, -ściągnęłoby dla. p od -’ 
k i £  n. tchęórych moparstWy >r*ecjW 
kiedy-d WOyna Wyir)’ŁrZOna ; Za !l*epotrzebny,' 
Porze ró k f >P m Z  o teraznieyezey
wadztnia 1 :7 , ra,tUtrudaia ^ P r° '
- ) Z g łę b o k i2 l^ r^ł  OW' • - - ' ^ V

l e So.SwhątdbliWo? ^ T^ . ,er\, t m  <low,iadwie 
odmówienie,rw i t ’ obtaw.wsży ;SWe w y ^ t . o -  

i  woyska-Neapdłlfańfckie iuż-

um ino ie  (Jycńc -S., t y j# ,  ^boiętnym11 was 
gwałcenie nańśrw ,• . . ..
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nita W ładcy  proatestuiemy wyraźnie przecit*. 
rzeczonem u^kgw ałcen iu , zalecił nam  o raz ,  
żebyśm y przy tey sposobności ponowili p u ­
blicznie iego protestacyą' przeciw o sad zen ia  
M a r c h i ó w ,  B e n e w e n t u  i P o n  t e c o r v o ,  
takoż ią też istotnie ponawiamy.

L u b o  Jego Świątobliwość niepowątpiwa, 
i i  w tem  przeyściu nie ies-t ukryty zamiar ubli­
żenia  Jego  czasowem u panowaniu i uszano* 
waniu Jego pośw ięceney  osoby ,  m n ie m a ł  
przecież, iż powinien iescze bardziey w yraził  
swą n ied ięc  przez to ,  iż się na chwilę oddala  
ze s wey  stolicy i udaie do miasta blisko państWk 
iego po łożonego. ■ c .
• -Jego Świątobliwość napom ina n in ieyszćm  

wszystkich swoich 'w iernych  poddanych  i  
w sczególuosci każdego, a-żytty obowiązki swe 
wąeryiu p e łn il i ,  sp.okoyność publiczną prze* 
strzegali i wp wszelkich przygodach dowiedli, 
źe kochaiąee dzieci poczytuią sobie za ch lubę , 
wspierać zamiary swego lubego oyca.

D an  w pa łacu  Kwiryualskim dnia  a a. M ars#  
* 8 *5-

B- Kardynał Pacca, 
Podkom orzy świętego kościoła  

i Podsekretarz stanu.

XI. H e r k u l e s  a S t .  A  g-a t  a a l l  j  
S u b « u r r a ,  D i a k o n  K arcF y n a - ł-C o « *  

,o salvt,-' S e k r e t a r z  s t a n u  J e g »  
S ^ o b l i w o ś c i  P a p i e ż a  Piuitt.

Jego Świątobliwość, P a n  nasż , ' to d d a la iąc
się na czas od  sWey stolicy z powodów, W p o -  
wyzszem w yrażonych obw ieSrztniu , rozkaza ł  
nam  wyraźnie w fchttiii sWego o d ia z d u , aże-  
byŚtoyStę da nim tu łali,  i o b o w ią z k i 'n a W  
przy ■nim S[«\łwo<ć’*ili. Maiąc staran ie  o rząct 
dl# ^ t l i 3 t j y € ł * a ^ ch ;. p o , )dałły c h , raczył 
ustar.owićUuiihtę,’!k-t-ófa się składa (K a rd y n a ła
d  i / /  » —  .  i J . '  r t  t i t , . ____________________ __

. . . .  /  . =uyu0 '.ęDoięttiy«v*rK»

p r a l ^ g o s i ę  sKtaoa (K a rd y n a ła  
n am  p r z e t o  wyvajfofe- * J  u f  'rozkazał Ą /h  Sbm.tgJia', Wikaryusza- Rzym skiego,

prtHWttłwiłL, iak i  y-Ŝ y>>l<.pW!^ i W* y  i !p r f a i?«a' ^ f ż ę  a u d ty ,  BP. Ri*
> «o< rmdbysze© w iwie- guutt^ Sn}Umrim^,F,uz^fpa)- Er c oh tli



u Giusiiniani, tudzież Pana Rivaroli} iako. 
Sekretarza z głosem stanowiącym.

Oyciec S. polecił nam usilnie, ażebyśmy 
Jego nayukochańszemtł; Rzymskiemu ludowi, 
oświadczyli;, że , kiedy roztropność nakazuie 
m u , ażeby wbrew swey woli odłączył się <>d 
niego na czaS nieiaki , nieoddala sig od niego 
serce iego, w którem dobitnie wyryte eą do-. 
wody wierności, posłuszeństwa i poś wiecenia, 
dane mu pi^y tylu wydarzeniach od tegoż , 
ludu. •:*. j

Dan> w pałacu Kwirynniskim dnia 23-MaEca 
■'1=81 .5 .

B. Kardyn.ał Pacca, 
Podkomorzy, świętego kościoła 

, 4 i Podsekretarz ;8tanu.
’Listy- z Medyblatfti donoszą/ że Oyciec S. 

^spodziewany był -w tem  mieście dnia -2v t. fń;‘

oZWaednia dnia 7. Kwietnia. 
Tłostrzegacz Ąustryacki zawiera co mastg- 

piiie; • ••
Przy były tu w tey ch wi/i goniec z Hiszp.flpii) 

łctóry wyiechał z -Madrytu dnia a o. Marca, 
a  między 274 29. tegotż m, przebywał nriiasta 
Montpellier, Nismes, A ix ,  powiada, że 
część południowey Francyi, którą przeiechał, 
i-gdzie wiądopióść'O wniyśeiu Bonapartego, 
a ,razem i.jH klaraoyą zebranych na  Kongres 
moc.aristw z dnia 13.. Marda or. b. tuż miano, 
»opgż ‘wszigdzie ^rądośęiąpifzybiiano, znalazł 
w zupełnem powstaniu przeciw Bonapartemu. 
Xiąźę Aftgo ułetne z n a y do w ałs ię w tey okolicy, 
-i/wszyscy dobrze myślący zgromadzali sig 
4ikoł$ niego. ; , , m:
-aka . c$)nia> p. 'Kwietnia.

N , Kfól Bawarski wyiechał onegday rano* 
■powrotem do państw swoich. Poprzedzają­
cego dnia Xiążg Karol} a wczpray Jego Kró- 
lewiczowSka Mość Nastgpca tronu Bawarskie­
g o , tamże wyieehaH. Jego Królewska W y i 
sófc.ośó, W . Xiążgi ^adeńsk i, powródi ,• iaki 
Hłyćhap* wdąĘtfth^iij.fiągo.anieęi.ąta do państw 
$woicb.

Pod napisem: N a y n o w s z e  w .iadom i» ;. 
ścr ,  zawiera Dostrzegać?. Ąustryacki co na­
stępnie: Nadeszłe w tey chwili z Turynu dnia 
3g° t. m ,, przez nadzwyczayńą sposobność, 
wiadomości, potwierdzają zupełnie to , co 
goniec Hiszpański ^zo! aczyć wyiey) 0 duchu 
ludu w południowey Francyi Opowiedział. 
t)d  Baionny aż do Antibes, zatknięto białą 
kokardę. Biega pogłoska, żeMarsyliyrzykowifi 
•1 łgwardye narodowe Departamentu F ar, pod 
dowództwem zrzuconego przez Napoleona 
prefekta B out/rllier , wtargnęli do Gap,  i 
miasto to , które pokazało się przychvlnem 
Bonapartemu  ̂ spalili. Kilka kompaniów., 
które były przeznaczone z Lugdunu do 
Chambery, miały potem otrzymać rozkaz, 
ażeby poszły do Grenoble, które miano za 
zęgroźone. —  Marszałek Massena zuaydował 
się ciągle w Marsylii; nie miano tam żadney 
przyczyny, powątpiwać o iego wierności dla 
•Króla.

Dnia 11. Kwietnia,
Pod powyiszym , napisem zawiera tenże 

'Dpstrzegacz Ąustryacki co następnie: Podług 
nadeszły ch tey chwili z Rzymu  i Medyolanu 
wiadomości, Król ,N.eapblitański, po odmó­
wieniu mu wolnego przeyścia przez państwa 
Papiezkie ( iak widać z umiesczonych w dzi- 
sieyszey naszey gazecie pism urzędowych Jego 
S.yyiąiobliwośici) ,  wtargnął przecież dnia. a su 
Marca po gwałtownemu na Rzymskie łerrito- 
■rhnn, i postąpił z główną swą potęgą z Mar­
chio w ku Legacyom. Bbzpoczął ón kroki, 
nieprzyiaeielskieiprzeciw stoiącym. w tey oko­
licy .Cesarskim woyskom przez to /  iż dnia 30. 

m. uderzył na nie pod Ceseną.
' doniesień, .Polny 

Marszałek Porucznik Baron Bianchi,  stoczył 
zdKrólmn NeapoUtanskim dnia 4. t. m. tpo nad 
Panaro sczęsliwą potyczkę, wktórey Neapo- 
litański Gdnerał Filangieri ciężko został. 
satdooyfR^ iiaqoiedcow wpadło wnaszeTępe,: 

»3?<jdłdg jya^łłtich wiadomości, >oadcb*dzą-)



s s  3S5 - ia
e y c h  a d  b r z e g ó w  Renu, ze Szwaycaryi i  
as W łoch ,  w zm aga  s ię  co d z ie n n ie  s t r o n n i ­
c t w o  K ró lew sk ie  w p o ł u d n i o w y c h  i  z a ­
c h ó d  n i c h  prowiricyach  Francyi. R o z m a i te  
■doniesienia mówią, ta k ie  o u ta rc z k a c h ,  z a c h o ­
d z ą c y c h  co d z ie n n ie  w Paryżu m ię d zy  m i e ­
szk ań c am i i  żo łn ie rza m i.  Bonaparte m ia ł  się  
z n a le ś d ź  p o w o d o w a n y m  do  ca le  o so b l iw szy ch  
ś r o d k ó w  p rze zo rn o śc i  w p a ł a c u  T u i le ry isk im .

Dnia iz. Kwietnia.
M ię d z y  Aut try q i Neapolem w y h u c h n e ły  

k ro k i  n iep rzy iac iehk ie .  G aze ta  dw orska  z a ­
w i e r a  w tey m ie rze  co nas tępu ie .:

P o  w oynie  i  g 13 o p u śc i ł  K ró l  N e a p o li ta ń sk i  
woysko. F r a n c u z k ie , p rz y  k tó rć m  d o w o d z i ł  
je d n y m  k ć r p u s e m .  L e d w o  do  .swoiey p rzy ­
byw szy  s to l icy ,  kaza ł  o d k ryć  Cesarsko  A u -  
s tryackieran  dw orow i sw óy  z a m ia r  p o łą c z e n ia  
swey da lszey  polityki z polityką, g ab in e tu  A u -  
stryackiego. W k r ó tc e  p o te m  ro z p o c z ę ła  się 
w o y n a  1 8 1 3 - x o k u .  W ś r ó d  p ie rw sz y ch  
w rz k o rn o  sp rzy ia iących  Napoleonowi w ido­
k ó w ,  o p u ś c u  Król Joachim Neapol, i ob ią ł  
n a  n o w o  d o w ó d z tw o  w w oysku  F ra n c u z k ie m .  
W  ty m ż e  czasie o fia row ał p o ta je m n ie  gab ine-  
n e to w i  A u s t ry a c k ie m u  sw oie  ' pośredn ic tw o  
m ię d z y  m o c ars tw am i a C e sa rz em  F ra n c u z k im .  
C h w a le b n y  d z ie ń  l f l ty  P aź d z ie rn ik a  ro zw ią za ł  

sp raw y  F ra n c u z k ie y .  K ró l  p o w ró c i ł  do  
pańs tw  swoich, i o d n o w ił  n ie z w ło c z n ie  p rz e r ­
w an e  u k ła d y  w z g lę d em  p r z y s tę p u  sw ego  d o  
p r z y m ie rz a  j ? UX0p e ySkiegO< K a z a ł  w oysku  

s^ e *” u P os tępow ać  n a p r z ó d ,  i  p r o p o n o w a ł  
Autojyi podz ia ł  IVłoch. Pad tw orzyć  m ia ł  
gran iczną ,  l inią  m ię d z y  o b ie m a  pańs tw am i.  
Z e s z ło  ń lka tfaiesj^Cy n a  c ię g łe m  u k ła d a n iu  
$ię z *Pr z y™ier z e ń c a m i ,  i  na  p ro w a d z o n e y  
n te  m m e y  yw ey k o r re s p o n d e n c y i  z n a c z e l ­
n y m  wo ze m  I  rancuzko* W ło sk ie g o  w oyska.  
Z h r o y n e  s iły  eapo l i tańsk ie  n ie  n a l e ż a ły  an i  
d o  t e y ,  a m  do  ow ey  s t r o n y ,  ż a d n a  n ie  m o g ła  
n »  a i ć l i c z y ó ,  ż a d n a  mie w io d ła  z  n ie m i  walki.

D la  Austryi b y ło  p o ło ż e n ie  t o  m m e y  s z lo ^  
d l iw em . M o g ła  d n a  w y m ie rz y ć  swą g łó w n ą  
p o tę g ę  p rzec iw  p o w s z e c h n e m u  n ie p rz y jac ie ­
low i bez  og lądan ia  się  na Włochy.

D n i a  n a re sz c ie  l i .  S tycznia  1 4. r .  p o d ­
p is a n y m  z o s ta ł  trak ta t  N e a p o l i ta ń s k o -A u s t ry -  
acki. P od  p o z o re m  ato li  n ie  w ym ien io n eg o  
ie scze  z a tw ie rd z en ia  zo s taw a ło  w oysko N e a ­
po li tańsk ie  d łu g i  iescze czas w  swoiey nie- 
czynnosc i .  P iś m ie n n e  dow o d y  , k tó re  wpa­
d a ły  w ręce  s p r z y m ie r z e ń c ó w ,  n ie  kaza ły  
b y n a y m n ie y  p o w ątp iw ać  o c iąg łych  po ta ie-  
i e m n y c h  zw iązkach  K ró la  z n ie p rz y ia c ie le tn ; 
o d k ry w a ły  o n e  p o ó w c z a s  sc zegó ln iey  iego 
z a m ia r ,  o d u rz e n ia  C esarza  F ra n c u z k ie g o  
w z g lę d e m  is to tn ie  n as tąp io n eg o  p r z y s tę p u  
K ró la  do  p rzy m ie rza  m ocars tw .  Z w y c ię s tw a  
w ew n ą t rz  Francyi ro z s t r z y g n ę ły  r o l lę  K ró la .  
Paryż p o p a d ł  w ręce  z w j  c i ę z c ó w , a woysk® 
N e a p o l i ta ń sk ie  r o z p o c z ę ło  w o y n ę .

K o n w e n c j a  z  dn ia  u .  K w ie tn ia  18 1 4 . t . 
z a k o ń c z y ła  w o y n ę  p rze c iw  Napoleonowi. 
U k ła d y  P a ry zk ie  zak reś li ły  z o b o p ó ln e  s to ­
sunk i brancyi i iey d a w n ie y sz y ch  n iep rzy ia -  
c ió ł .  W szys tk ie  w oyska r u s z y ły  w odw rót*  
w oysko  N ea p o li ta ń sk ie  c o fn ę ło  się do  m a r -  
ch ió w  P a p ie z k ic h ,  do  k tó ry c h  cz y n ił  K ró l  
ro sczen ia  w sku tek  trak ta tu  z dn ia  1 1. K w ie tn ia .

S to sunk i  w szystk ich  m ocars tw  tn ia ły  b y d ź  
o z n a c z o n e  n a  Z b o rz e  W ie d e ń sk im .  D o m y  
B u r b o n ó w  o św iadczy ły  6ię p rz e c iw  u z n a n iu  
K ró la  Joachima. I s to tn ie  p o ło ż e n ie  osia# 
tn iego  z m ie n i ło  się b a r d z o  p rz e z  p o w r ó t ^ t a -  
reg o  r o d u  K ró le w sk ie g o  na  t ro n  F raw cuzk i 
1 H i s z p a ń s k i ;  urniafckowana po li tyka m u s ia ła  
m u  n a k a z y w a ć ,  a ż eb y  d a lsze  sw e  z a m ia ry  
ie d y n ie  o g ran ic zy ł  n a  u t r z y m a n iu  ie d n e g o  
z n ay p ię k n ie y sz y c h  pańs tw  w  św iec ie ,  z  ztt- 
p e ł n e m  z r z e c z e n ie m  się  wszelkiego ż a b o tu ,  
a to  sczegó ln iey  ,  k iedy  z a b o ry  ty lko  ko sz tem  
n ie szkod l iw ego  w  w o y sk o w y in  w z g lę d z ie ,  a 
w politycznym n a d e r  w a ż n e g o  sąsiada nas tąp ić  
m o g ły ,  'Umiarkowanie i  wierność są  ie d n ak ż e



38*5
«Ua « %deów z tlOwo « francuskiego rodu ponowić .-kazał 'gabinetowi Au«rvaćkle*nu- \  
słowami bez znaczenia, A  ngtf-lskhmu. O ty tnie czasie pogł-ał s^ co

Zamiast -y s i ić  o własnem zachowaniu, Adiutanta, Hrabiego Beaufremvnt do Fran-’ 
układał k ro i  Joachim  po u ch u  obszerne c y t,  z a le cen ie m , ażeby wyszukał BonaJar 
plany dla przyszłości; gotował on ich wyko- tego , i zapewnił mu iego wsparcie. Ledwo’ 
name przez użycie wszystkich źywiołow do nadeszła do Neapolu wiadomość o wniyściu 
w ojskowe, i polityczne, rewcilucyi. Z ,d en  H m ap.rU go  g d ,  Któl t e , l
.ego zamiar, żadne ,ego poruszenie, me uszło „ y„ i r ,ie „Świadcz,ć"dworowi Hz,mskiemu 
liacznosc, gabinetu Auslryackiego. N ic  byla , i N  ,  „ m U  „  sw0; •
to droga do przeistoczenia chęci owych dwo- i że inu ter;w • i • •, • .
rów, które się opierały policzeniu Króla Nea obcą niebyła. Ż a d a ł ^  * 0,13 ,Uf d7
politańskiego w poczet rządów E uropeyskich! przez państwo R s y m s k .^ d la 'd w ^ h  dVwizvi*
. Kiedy ciężar natężeń woyskowych stawał które iednakie , dalekie od postępowania nie* 

się Królestwu nieznośnem, wziął się Król do przyiach Iskiego, nie przeszkadzałyby O y cu ’ 
dzielnieyszych kroków. W  ubiegłym' mie- świętemu w iego stolicy. protestował
siącu Lutym  wyiawił gabinetowi Austryackie- przeciw temu państwa iego zgwałceniu które 
mu zamiar , posłania w o y sk ad o  F runcyi, gdy nastąpiło,, opuścił R Zym i udał ’sie do 
którym końcem nieźądał nic więcty iak tylko Florencyi. *

przeyścia przez średnie i wyższe M o c ^ l  Dnia K w i e t n i a  p o d a l i  pełnomocnicy 
T a  awanturnicza  propozycya oddaloną  została Neapol , tańscy w W  itdniu o abinetowi n o t e  
z na |eznyrn wyrzutem.  która obok z 3p»

J e g o  Ci. K.  M o ś ć  w y d a ł  d n i a  5 5 .  i d n i a  s 6 -  m ń . r ó w  i c h  P a n a  i n i i z a c h * ^ '  S . Z3 " 
L u t e g o  1 8 1 5  d e k ł a r a c y e  d o  r z ą d u  F r a n c u z /  c h ę c i  n i e o d r y w - r i a  s i ę  n i g d y  

k i e g o i  M e a p o l i t a ń s k i t  g o j  p r z e z  k t ó r e  w y n u r z y ł  o b e y m o w a ł ł  t o ń d t m i e s i e ł i j ę \ £ e j j  g r( j widzi*'  
i m  s w e  m o c n e  p o s t a n o w i e n i e ,  i ż  n i g d y  i w i a -  s i ę  z n i e w o l o n y m ,  w t d ł e  z m i e n i o n e g o  r z e c z y ^  
d n y m  p r z y p a d k u  n i e z e a w o l i ,  a ż e b y  s p o k o y -  p o ł o ż e n i a  i  dLi  w ł a s n e g o  swe  a o  K i z p i ,  c z e ń ,  
n o ś ć  w y ż s z y c h  i ś r e d n i c h  W łoch  z a g r o ż o n ą  s t w a  , a n i ę m n i e y  w ' z a s t o s o w a n i u  s i ę  ctot  
b y d ź  m i a ł a  w c h o d e m  l u b  p r z e c h o d e r u  w o y s k  ś r o d k ó w  w o j s k o w y c h ,  k t o r v c h  w s z y s t k i e  m o * '  
Obcyfch.  i J e g o  € .  K .  M o ś ć  w y d a ł  z a r a z e m  c a r s  w a  i ą ć . s i ę  z a  p o t r z .  b ę  u z n a ł y ,  d o - c o z ł o . *  
r o z k a z ,  a i e b y  n i e z w ł o c z n i e  z n a k o m i t y  p o s i ł e k  i t i  i a  w o y s k  s w y c h  n a  p r z w s t r o n t i i e y s z e y  p o ^ r 
w o y s k o w y  r u s z y ł  d o  t e g o  W ł o s k i c h  p r o w i ń c y i  s a d z i e ,  i £ e  r o z k ł a d  t e n  n a s i a p j  p o m i ę d z y ,  
c e l e m  p o p i e r a n i a  J e g o  d e k l a r a c y i , , N a  t ę  l i n i ą  d e m a r k  i c y i n ą -  kte ra  b y j a p r z y z n a n L  
A i ł s t r y a c k ą  d e k l a r a c y ą  d a n o  z e  s t r o n y  F r a ń -  w o y s k u  N T a p o l i t a ń s k i e m u  p r z e z  i t o z e y m  w r o -  
c u z k i e y  z a p e w n i e n i e , i ż  K r o i  ż a d n e g o  p o d o -  k i i  . 1 ^ 1 3  {um  , ’ - >. ,,i
b n e g o  n i e  m a  z a m i a r u ;  K r ó l  ffoachm  o c i ą - ,  T y m c z a s e m  w n y s k o  N e a p 0 { « 8 Ó s k i e ' w t i ł i i i k  
g a ł  s i ę  z e  e w o i ą  n a w * a i e m  d e k l a r a c y ą ;  ;I n i e  3 0 .  M a r c a  b e z  d a l s z e y  d ,  kj : r a c y i ,  k r o k i m i o p  
b y ł a  i e s c z e  n a d e s z ł a  c h w i l a  o d s ł o n i e n i a  j e g o  p r z y j a c i e l s k i e  p r z e c i w  pos t e  r u n k o m  A u s i m S  
p r a w d z i w y c h  z a m i a r ó w .  c k i m  w  L e g a c y a c h .  r Q z p o c z ę ł o

Driia 5.  Marca odebrano wiadomość w Nea- Jeco.C , K. Mość, w Uc?tiehj sw ZUPe*^ 
polu  o uyściu Bonapartcgo. Kro! kazał nie- nego prawa, ufaiąc walecznościsweco woyskap 
awłocznie przywołać C. K. Posła, i oświadczył doświadczane? zawsze wiernpścKswyrhludó#^ 
t i  u, iż będzie i pozostanie statecznie wiernym i ścisłym związkom zp wftzvaikb r»;

. •  w . f T  1 1  J /  •  .  < '  w * z y s i K i ś  I T ł l  mnCdlW
®yfiteińatowzfCz^mitK«. i r a k k i  usvrndw tjue stwauii Euiopejskietoi^ kw al pćwiadę^jo



3S7 -=■
i o w i  Neapóhtańskiemu urzędowy notą z dnia szey zmiany we Francyi 
JO m. b . , i i  stan Woie.my między obiema 
państwami za rozpoczęty uważa, i żo wszelkie 
dalsze rozstrzygnicnie zdaie mocy.- sw oiego
oręża. _____

Generał iazdy, B a ro n  Frimont, k t ó r e m u  
N .  Cesarz p. w erzył d o w ó d z t w o  swego w o y .  
eka we W łoszech, ściąga ie mię<!Zy Casal- 
Flaggiore i Piadena*

P o l n y  M a r s z a ł e k  Porucznik Hianchi, po  
storzoney potyczce, o którey się wyżey nad­
m ieniło , zaiął posadę, stosownie do otrzy

Podobno on kor-
respondował z Bonapartem przez Anglia.

Należy to do porządku dziennego, wy­
krzykiwać w Paryżu: „ N i e c h  i y i e w o l ­
n o  ś ć ! ,£

Hrabia I.atOUr du Pitt, Pose ł  Francuzki 
w Wiedniu, wyiechał do południowey Fran­
cy i.

Z  Drezna dnia 13. Kwietnia. 
Generał Dobschutz , Komrnendant tutey« 

s z y , opuśii te-mi dniami Drezno, i iak sły­
chać, będzie woyskowyrn Gubernatorem śrc-

manych rozkazów, za kanałem Hentivoglio dnicg’o / W  Kroi. Pruśkt P u i k Z ^ U t t Z  
1 w szańcu przedmostowym Borgoforte po nad k o fu i, obeymie iego urząd.
P a J < n l ’  Wczoray w y ie c h a ła  ztąd reszta służących'

O b yd w óch  Saskich Kiąźąt, Fryderyka i Kle­
mensa, do Pragi do swych Panów.

Dnia 7. t. m. wyiechał ztąd Xiążę Ellge- 
ftiusz (BeatfharnoisJ do Monachium, -miia 
Królewicza Następcy tronu Bawarskiego pu­
ściła się gościńcem do Snlcburga,

Także Nas tępca tronu Wirtembergskiego 
Wyiechał dnia 7. do Stuttgardu.

Polny Marszałek Porucznik Tommassich 
mianowany iest cywilnym i woyskowyrn Gu

Z  Magdeburga d. 12. Kwietnia.
Wczoray kolo południa przybył tu z Ber­

lina Król. Marszałek P o ln y , Xiążę tiliicher 
Z IValstadu, wśród gromu dział. Ledw® 
poiazd szanownego boliatyra doszedł do bramy 
naszego miasta, gdy ochotnicze strzelcy —  
prawie sarni synowie miasta, pragnący z nim, . . r, , ' . J    o».u. „juuwic miasta, pragnący z nim

b „ „ „ „ r em prowincyi D M .ncy,, Ragu%y p oy i . l i  do p o „ y n l i ,c eg„  , ! ,  bom p,zeci“  
Ibatltl. uciemięzyćielowi ludzkości —  niemniey mnó-
B yło można przewidziecCp.sze W.edeńska stwo tdteyszych mieszkańców, wyprzęgli ko- 
V a? ’ źe B°”“Pnrłe> chc^c S,S przypod- nie i zaciągnęli poiazd do iego mieszkania przy 

tudzi1 ^ ng‘ S ey0PP° ZyCyl Parlamentoweyt naych.iczniey.zych okrzykach radości. Krótka
nrzvwie ' ktÓry Wie1^  P °bawiwszy . puścił się Xiążę w dalszą drogę

hT, mU,e.wartos.c . 1średniego zniesie- ku Renowi przez Halberstadt.
ma landluniewolnikami, wydał ustawę, uchy- 
laiącą niezwłocznie rzeczony handt 1. Mógł 
Ón to z tćm większą uczynić łatwością, kiedy 
Francy a , wśród teraznieyszy eh związków, 
pomimo to nie mogłaby ha ridlu tego prowa­
dzić.

Wkrótce (mówi Dostrzeg*cz Austryacki) 
wyszukaią pewnie 2nowu ^ F r a n c y i  c z e r  
w o n ą  c z a p k ę  2e 2bfoi,UVI1i rewolu.yi.
Utaia Carnota za e łó w n T   • g y r u n n o w e m ir y  w Benttieimie,

e.parzęuzie terazuiey- kazała go policya wypuścić, i zarazem przez

Od dotney Elby dnia 14. Kwietnia.
Wczoray przebiegł przez Hamburg goniec  

Francuzki z paszportami CauHncourta i de­
peszami do Francuz kich Posłów  w Kopenha­
dze i stokhąlmie. <’rzy bramie zatrzymał? 
go wara i aresztowała; że zaś paszport* za- 
widzią ie były od Ministra Fagel w Hadze 
1 na granicy Hannowerskicy w Bentheimie,
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fedhego unrędflłlĆ* policyjnego odprowadzić Paryzki upewnia, że ekwipafe Centro 
za bramę.. Stemwszystkiern rzecz bardzo (krórey przybycie do Paryża innv d z i a n i !  
n iepew na, czyli goniec dosięgnie mieysc Paryzki na- dzień- 4. Kwietnia 2 *: .  
awego dworakięgo przeznaczenia, kiedy pa- wyszły dnia 27. Marca z Wersalu '  n  I 
szporta niebyły zaświadczone przez Konsula postawił tenże D z i e n n i k  pod T Z

■Duńskiego, a wedle ustawy Krolewskiey, 2 4o,00o ludzi ,  i wychwala bystrość N i e  
każdy podróżny bez takowego poświadczenia, m i e c k i c h  U c z o n y c h ,  którzy bardzo d o ' 
wimen bydź na s t .cy .ch  zatrzymywanym.. brze ^  s u „ p  i ^  £

Kroi D uński,  spodziewany wkrótce nay- nów,  kiedy P. Professor Paulus w HeichC
bliższą drogą w swoich państwach , kazał iu i w num erze W rześniowym  tam eczne!
uwiadomię Holstynsko - Szlesyigakie rycer- gazety, li.erackiey zeszłego r o l i  powiedział-
stwo, iz deputacyi posiedzicieli dóbr w .ózlc-- „że Jezuitizro zaczvna rnU  ' • - 1 r L
M i a u  o c z e k  n ie  ’ zaczyna rozpościerać nad Frktl-
S ltlg U  oczek uie.. Cy j  sw e czarne skrzydła!!” —  G az e ta  Q u o .

7  v- , -  r . ■ . . t i d i e n n e  i g ł ó w n y  d z i e n n i k  F r a n c y i "
Z  Kolonu dnia f. Kwietnia.- zawieraią w lednem brzmieniu nastenuiacw

"Wszystkie Królewskie Prusko - Bergskie artykuł: „Rozmaite dzienniki i nasz donio- 
woyjka, pod dowództwem Generała Majora sły , że Xiążę W  a g r a m  (Berthier)udzl sie 
Jagow, przeydą dnia 9. t. m. Ren i pociągną, do. Anglii. T ey  chwili odbieramy w tv ta  
przez F urtki Akwizgrany do Leodium,™* wzglądzie list, któren śpieszymy udzielić Pu- 
maiąc żadnego dnia odpoczynkowego.. bliczności s

Korpus Generała Tauenzien zapowiedziany „  ParyŁ^hm &ixMarca iRię.
fest w Bereskiein na dzień 10. t. in.. R ed ak to rk i  r* *

-  > » » » « » .  w r

F R A N C Y  A -  „Wagram  udał się do AjigliiA  1
P o d  tymi napisem zawiera Dostrzegaczr „Gdy artykuł ten mógłby niektórych czy- 

Austryacki następuiące wyimki z rozmaitych telników zostawić w niepewności względem' 
gazet Paryskich. „Dziennik-Państwa dóno6i> zamiarów tegoż Xiecia ,* upraszam W p a
że Pan Perrttche, który towarzyszył bona- ażebyś w naybliższym swoim numerze umie- 
partemu iako płatnik na wyspę Elbę, nma- ścił, iż Xiążę Wagram  zlecił mi wyraźnie- 
nowany iest Podskarbim koronnym winieysce dnia 23. w Lille , ażebym w jmi.eniu Sega 
Pana  la Bouillerie. — Gazet3 Frałtcyi zdaie ( nawet publicznie) oświadczył j uwiadomił 
sprawę z wieikiey uczty, którą da ł „waleczny‘c że zaraz po przybyciu do Menin weźmie 
Pułkownik Labedoyere dnia 27. u kuchmistrza dymissyą, i uda się prosto do BainberPO- 
Fery, i pod czas którey między inneini na po swoią żonę i dzieci.”  
końcu spełnił sam Pułkownik Labedoyere »Co tylko stanąłem w Paryżuy zawiado- 
tOast: S c z o d r o b l i w e y  k o n s t y t u c y i ,  miłem- zaraz Ministra woyny o ^zamiarach
„którą nam Cesarz przyobiecał, a która prawa Xięcia, i dla z a s P o k c i e n i a  m e g o  s u -  
„kaźdego obywatela, i sczęście wszystkich m i e n i a  i iako prawdę kochaiący, pragnę 
„F rancuzów  na zawsze ma zapewnić i zarę- znisczyć skutki śmiałego twierdzenia,”
„czyć! “  Pomiędzy gośćmi znaydowali 's ięr „Przyim  W P a n ,  Mci Panie Redaktorze , 
„waleczny”  Generał Cambroney „nieustra- zapewnienie moiego zupełnego szacunku “  
szony”  Pułkownik Mallet i „wierny” Polski (Podp.) Marszałek Macdonald\
Pułkownik jerzmanowski. ~  Dziennik » -

Dodatek*
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G A Z E T Y  P O Z N A Ń S K I E  Y
N r . 3 2 .

o R w I E S C Z E N I E.
D yrekcya Generalna d o b r i lasów narodow ych podaie ninieyszóm do publiczney w iadom ości,, 

iz: stosow nie no aecyzyi JW . Vice-Prezesa Rady Naywyźszey Temczasowey Xiestwa Warszawskiego, 
pod dniem 7. tn. sotue kom m unikow ancy, obligacye hypoteczne na pożyczkę w skutku D ekretu  
K r ó l a  Saskiego d. d. 2.9. Kwietnia 1808, uchwałami Rady Stanu z dnia 7 i 27. Maia r. r .  u s ta n o w io n y  
do których sk.adama w Biórze D yrekcy iG eneralney  dóbr i lasów narodowych W ierzyciele przez pistnai 
publiczne pod dniem j .  Marca wzywanemi iuź; byli po-dzień iy , Maia r. b. przyim owane będ^, —  po* 
upłynieniu zaś term inu tego , obligacye rzeczone,, w D yrekcyi Generalney niezłoźone,, uważane be da­
ga um orzone. 1 c

w W a r s z a w i e ,  dnia 10, Kwietnia- i g i j .
p o d p i s a n o G l i s z c z y ń s k  L

jtl .  M 'azarvbi,, S. G.

Nro» I i i .  w  W a rs z a w ie  dnia 13. m - Kwietnia: 1815 roku-

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u ■ W a r s z a w s k i e g o . .
Gdy stosownie do D ekretu Królewskiego z dnia 29. Sierpnia 1810 r, stanowiącego-, aby, wszelku 

prywatna własność Zgromadzenia X X , Benonów W arszawskich, Członkom tegożZgr»m adzenia wydanai 
zastała, JW . M inister Spraw w ew nętrznych Reskryptem  swym z-dnia 27 . Stycznia roku i8 l2 : połeciłr 

1 e l e k to w ia o y  zapewniwszy tak naleźytośc Skarbowy , iako też pretensye prywatnych osób , resztę; 
pozostałości wydał JX. Jrstzischein?. iako Plenipotentowi- rzeczonego Zgromadzenia. P rzeto  Prefekt; 

się tak do wzmiankowanego R eskryptu JW . M inistra Spraw W ew nętrznych, iako też*uchwały? 
y Naywyźszey terr.czasowey X. W . z dnia 6. Marca r. b . do tychże praw ideł Prefekta, odsyłai^cey* 

wzywa^w„ ystkich w ierzycieli rzeczonego Zgromadzenia XX.-Benonów Warszawskich i wszelkie osoby,, 
^  duszu" 'vsam ego Zgrom adzenia’ kt<5rzy iakieźltolwiek pretensye do-pozostałego P o -  Benońskieges 
- , e V ali°SCłĆ m o^ »  aby z takoweini pretensyam i przed dniem  r. Lipca r. B. do Prefekta.zgłosili się,, 
’r  a.T r ^ / , , ;n Wlem w dnIU- [ym > iako term inie prek luzym ym , wszelka pozostałość P o -B en o ń sk a , JX.. 
M tersu itin . wydana, i. W ierzyciele do niego po-satysfakcyą. odesłani, zostaną.

N A. K W  A S K r..

S‘3 i . a S' '
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Z  l'P arszawy dnia Zf. Kwietnia* ma przechodzić przez nasząprowincyą, pcdaią 

Przybył tu JO . Kiążę. Jtnć Wirtembergski, na 245,000 ludzi. (Ktąrresp. H am b .)
Generał woysk Rossyiskich, z R o s s y  i. —
J t v .  G enerał Sacken wyiechał z W  arszawy. Z  Frankfort u d. s>. Kwietnia.
(Przybył iuż do W rocław ia .)  Zapewnlaią, ż t  Król Saski dostawi 80,000

. ludzi przeciw Francyi.
Z  Lublina d. 4. Kwietnia. VV Langwedocyi i Prowancyi wzmaeaią

Obywatele z siedmm powiatow departa- się coraz bardziey Roialiści. 
m entu Lubelskiego, maiąc iawne dowody Przyci ^ ueJy tu dwa pu}k; p ;(choty Che-
bezprzykładnego (ile w okohcznościach tera- skiey, ieden puj k huzarów . ■ artyłleryi,
znieyezych) poświecenia s ię ,  YVgo Henryka które iutro w dalszy drogę wyruszą do Ko- 
Debolego 1 Marcina Smoczenskiego, oby- llenc. Większa liczba tego woyska pociągnie 
wateli powiatu Zamoyskiego, czuiemy bydź p rz tz  Hachenburg, maiąc to samg-przezna- 
obowiązkiem, onym publicznie z łożyć  po* czeijie. Przez rzeczone miasto cięgnie tey
dziękowanie. chwili także znaczna liczba woyska Pruskiego.

Obywatele ci, wybrani 'z grona obywateli 
siedmiu powiatów departamentu Lubelskiego 2d Diisseldorf d. 1. Kwietnia.
na Kommissarzy, do głównych magazynów Podług wiadomości z Francyi znaczne
Zamoyskich w celu strzeżenia całości dobra tam są uzbroienia, lubo dzieią się w cichości, 
obywatelskiego, i zapobiegania nadużyciom, Wszyscy starzy żołnierze zgromadzaią się 
tylokrotnie przy odstawie produktów dozna- pod chorągwiami Bon ap arte P O  • tworzą 
w anym , pełniąc (z ubliżeniem własnym in- z nich śpieszno małe oddziały, którym doda 
teressom) z godną naśladowania gorliwością, wani będą niewprawni ludzie z p d w s L c i L ^ 0 
pilnością, bezimereęsownością od miesięcy zaciągu. Awanse są niezmierne; zostający w słu- 
trzech, przyjęte na siebie iedynie dla usługi żbie Oficerowie postępują o ieden, a częstokroć 
©bywatelskiey obowiązki, dali dowód: iż przez o dwa i trzy stopnie wyżey. Do granic Nie­
trafny wybór w osobach ich zrobiony, zupełnie trueckich ściągaią się woyska Francuzkie szyb-
zaufaniu innych współobywateli w nich poło- kiemi pochody, a po części na wozach;
Żonem u, odpowiedzieli, wszystkie twierdze Francuzkie uzbraiaią i za-

Słaby dowód ten dla nich wdzięczności opatruią. Powiadaią, ze niektórzy Marszał- 
n iechbędzierękoymią prawdziwego szacunku, kowie ofiarowali Bonapartemu znaczne fun- 
na który sobie zasłużyli, a razem służąc in- dusze na wydatki woienne. Ponura cichość, 
ry m  za p rzyk ład , niech przekona: iż cnoty przepowiednia bliskiego wypadku niesczęśli- 
obywatelskie w każdym względzie umieią w'ego, pannie wewnątrz Francji pomiędzy 
bydź cenione, wszystkimi mieszkańcami, którzy nie są woy-

Skowyrni lub urzędnikami, a maią stałą po- 
Z  Wrocławia d, <?. Kwietnia. siadfośc. Pospólstwo w wielkich miastach

Przez nasze miasto ma tylko przechodzić zdaie się bydź znowu w odurzeniu rewolu-i
Rossyiskie woysko odwodowe, które stać cyinfiin, w którem mu r.ieczyni przeszkody 
będzie w Bawaryi ,  .iest zaś u nas zapowie- ani żołnierz, ani urzędnik; albowiem iawnytn 
dziane na ostatnie dni bieżącego miesiąca, iest zamiarem Bonapflrtego, wskrzesić znowu 
P rzez  Głogów i Steinan trwatą przechody ducha rewolucyinego. A leć i m y ,  w prze* 

'iuż przeszło dni ośmiu. Całe woysko, które konaniu , iż bronimy sprawiedliwey sprawy,
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uzbraiamy się także 2 zapałem i dzielnością 
na Niemieckiey stronie, dla założenia me- 
przebytey tamy bliskiemu nisczącemu stru­
mieniowi z drugiey strony, a Niemieccy m ę ­
żowie, ialc Sack i Gruner, pełm uczciwego 
charakteru i szybkiey determinacji, unuetą 
użyć mądrze niesione chętnie ofiary; wszy­
stko tu leci do brom, 1 hczba ochotniczych
woiowników rest wielka. Czynią hoyne skła­
dki wszelkiego rodzaiu.

Od wyższego Renu d. y. Kwietnia.
Lucyn11 Bonaparte, w podróży z Rzymu, 

przeiechat przez Lauzannę do Genewy, i po 
drodze obeyrzał zamek brata swego Józefa,
Brangins-

Dnia y. Kwietnia.
Podług gazet Francuzkich, Marszałkowa 

Massena, Xiężna EJslingen, obiadowała 
dnia 3. t. m. w Paryżu u Bonapartego.

Z  Genewy 3- 2. Kwietnia.
W  południowcy Francyi znayduie Bona­

parte  opór, iakiego się niespodziewał. Listy 
z Grenoblł dnia 30. Marca donoszą, że kor­
pus z 13,000 ludzi Marsyliczyków pod do­
wództwem Generała Merle postępuie z Gap 
przeciw Grenobliy gdzie na nay większą stoią 
dwa bataliony Bonapartistów, mieszkańcy 
zaś nie sprzyiaią iuż tak bardzo przywłasczy- 
cielowi. Drugi równie znaczny korpus ciągnie 
ku Ealence.

Z  Madrytu dnia 20. Marce.
Wiadomości z Madrytu —  mówi gazeta

B e r l i ń s k a  — „ potwierdzaią to, co iuż donosiły 
Fraacuzkie i Angielskie gazety o uzbroieniach 
w Hiszpanii. Skoro bowiem Poseł N. Króla 
Ludwika i$go, Xiążg Montmorency Laval, 
doniosł ze strony swego dworu Królowi H i ­
szpańskiemu, o wyją(]owan;u Bonapnrtego, 
natychmiast rozkazał Król Jmć Katolicki, wy­
stawić dwa woyska, każde pę  60,009 ludzi,

w Katalonii i Biskai. W aleczni ci palaią 
żądzą mierzenia się z Francuzami. N iepo­
dobne opisać zawziętości, iaką oni tchną 
przeciw ludowi Francuzkiemu, a mianowicie 
przeciw Bonapartemu.

Z  Bordeaux dnia 22. Marca.
Xiężniczka Angouleme wydała dziś ode­

zwę do mieszkańców Departamentu Girondy 
i\żołnierzy i itey dywizyi. Mówi ona w tey 
odezwie między innemi: „Przyiem no mi bę­
dzie, złożyć Królowi świadectwo wiernego 
przywiązania iego dobrego miasta Bordeaux. 
Generałowie, Oficerowie i wy żołnierze, 
godni swych dowódców! przyimiycie i wy 
wyraz mych uczuć. Ponowiliście mi przysię* 
gę waszey wierności; byliście świadkami wra 
żenią, iakie ona na mnie zrobiła. Oyczyzna 
zagrożona! Dziś was powołuie interes waszych 
rodzin., bezpieczeństwo państwa, którego bro­
nić trzeba od wszelkiey obcey napaśei — po­
wołuie was h o n o r ,  K r ó l ,  o y c z y z n a .  
Polegam na was. Otoczcie tron dzielną ręką."

Dnia 3. Kwietnia.
Rostropne postępowanie Generała Clausil 

zapobiegło tu wielorakiemu niesczęściu. 
Przed  przybyciem iego do La Bastide > ka­
zała mu Xiężniczka Angouleme przyrzec, 
iż opuści Bordeaux rano dnia 1. Kwietnia. 
Zatrzymał się więc Generał Clausel vr jL(t 
Bastide. Xiężniczka Angouleme korzystaiąc 
z tey przewłoki, udała się do koszar, i wzy­
wała woysko, ażeby się oparło wniściu Ge­
nerała Clausel do Bordeaux. Oficerowie 
oświadczyli ie y , iż zachowaią wszelkie usza­
nowanie, iakie eię należy iey niesczęściu, 
oraz iey płci; lecz źe iako Francuzi nie mogą 
walczyć przeciw Francuzom. Xiężniczka 
rzewnie płakała. Żądała o na ,  ażeby przy- 
naymniey woysko liniowe neutrainem było, 
skoroby gwardye narodowe walczyć za nie 
zechciały; tym czasem odpowiedzieli ofice- 
ęerowie, iż niebędą wprawdzie dawać ognia



3 9 2 " ~

<So gwardyów narodowych, ale też niedo- „Dozwaia się powszechna amnestva za
pusczą., iżby te strzelać miały do woysk Ge- wszelkie uchybienia i dla wszystkich osób 
nerała Clause/. Z drżeniem i gmewem po- stanu cywilnego i woyskowego 
wróciła Xię£niczka do pałacu Cesarskiego „ W y ł o n i  są iednakźe Ł*P.' Lv„c/l 
X wieczorem wyiechała z Bordeaux. Wsiadła I t  Roche Jacquel\n, de Titrolles Alcxi* 
namkrętw Pouillac. Tymczasem wzniecony de -Noail/es. X iąie Raguzański, ^osthene 
przez mą-ogień nie zgasł w sercach wszystkich, de la Rochefaucault,  Bouriemie , Bellart 
Mianowicie między ochotnikami Krolewskiemi Benewentu,, Hrabia BewmnviUt
znaydowah s.ęludzie rozstrzeń,. Mała liczba -Hrabia Xi i Xł d ’
zapaleńców strzelała do kompanii Pana /  rop- Montesqui0u 1 1. d
/o « £ , naylepszym ożywidney dachem. Rze- Podług naszych’ gazet, Generał Grou- 
czony Kapitan przypłacił życiem , i p och o- chy ruszył z iednym korpusem woyska z Lu- 
w in y  został ze wszelkiemi honorami woysko- gduilU, dla rozpędzenia rokoszan w okolicy' 
wemi. Przeszło 10,000 osób było na po- Dnia 4. m. b. X iężę R e g g i 0 (Marszałek 
grzebie tego zacnego obywatela! —  Przeięto Oudinot), miał a u d y e n c y Bonaparteeo 
list Ąięcia Angonleme, w którym się uskarża, Mianowanych iesć siedmiu Generałów- 
iź  nigdzie nieznayduie należytego wsparcia; Poruczników policyi.
słychać teraz, i e  przebrany po młynarsko, Mameluk Martin Rlivtan który niechciał 
VSzedl P°RyŚĆ * Bonapartym na wyspę ElbSi prosił

^  „  , ,  • ^  , 8. ^ . dawn*e^ ^  funkcyą. Lecz niespodzie-
Z  Paryża dma 7 . Kwietnia.  ̂ _ waią. s ię , ażeby miał odzyskać łaskę Banu 

Monitor dzisieyszy mówi między innemi t parte ma teraz młodego 'człowiek 
;,M imo wszelkie usiłowania Xięcia Angou- skiem. Marchand, zzpokoiowego, który znTm 
ieme , powstanie w południow ey części Fran- był na Elbie i bardzo mu iest przychylny 
c y i  więcey istnieie słow em , aniżeli uczynkiem Przyporządzaią teraz pokoie Cesarzowev 
i  t. d. “ w zamku I uileryiskim!

W  Departamentach, wyższych A lp  ó w  i Wczoray wyruszyły z Paryżfl rozmaite 
I z e r y ,  nie masz iuż rozruchów, ani obaw pułki gościńcem do Fontainebleau. 
woyny domowey. Wiadomości Paryzkie Generał Dalesme, który dowodził na wy- 
Tozpraszaiij'powoli sczątki wszelkiey obawy, spie Elbie za przybyciem tam Ban apart ega, 
Xiąźę Angouleme rachował także na pomoc a który udał się porem do Francyi został 
Hiszpanów.  ̂ -  osadzonym na połowiczney płacy j poi’tnar m

Czyli Massenn wywiesił troyfarbną chorą- potvraca teraz na wyspę Elbę, którey Guber* 
giew w Marsylii, niemasz iescze nic pewnego, natorem znowu -iest mianowany

Xiężom  ma bydż wypłacona-zaległa pen- Dnia 4. rozgłoszono tu pTzybycie Cesarzo- 
*y*l .  „  . w ey ’ 1 mnóstwo ludzi .zgr«madz;łc> si(, okołJ

Dziennik Paryzki zawiera następuiącą usta- zamku Tuileryiskiego , ażeby i i  widzieć 
■wę, którą Bonaparte wydał iescze dnia 12. Bordeaux zatknęło troyfarbną kokardę 
Marca vi Lngdunie: Generał Clause/ wszedł tam dnia 2. t. m

Zwaźaiąc, że rozmaite osoby zdradziły nas bez zrobienia iednego wystrzału Xi żna 
i państwo, sprowadziły obcych, onym sprzy- AngOldeiłte wsiadła na okręt w Pouillac 
l a ł y , i  przyłożyły się do obalenia tronu Cesar  ̂
skiego w roku 1 8 1 postanawiamy:
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O p is  l e g o ,  co zasz ło  od  uyscia z Elby Mor and, Bonaparte d a ł  ro zk a z  C  errerarł owi 

Bonapartego, a ż  d o i e g o  w iazdu  do  Paryża. Bertrand, a ż eb y  z e b r a ł  c z ó łn a  w  ^ffirbel, 
/U k o ń c z e n ie . ) '  W z a « i ia rze  p rze p ra w ien ia  si^ w  n o cy  i prze-
'  . . .  ciecia d ró g  <lo Moulins i Md-con X ię c iu ,

Bonaparte, chociaż  z n u s o n y ,  cuę ia ł  jescze k tó ry  c h c ia ł  m u  w zbron ić  przeyścia Rodanu. 
tego  w ieczo ra  weyśdż do Grenobli. M ie d z y  q  godzin ie  4 tey  o d d z ia ł  z czw artego  p u łk u  
Viville i Grenobli n-iłody A d i u t a n t ,  M a io r  h u z a r ó w ,  w y s ła n y  n a  ro z p o z n a w a n ie ,  .p rzy .  
j ió d m e g o  p u łk u  lin iowego u o n i ó s ł , że  P u ł -  b y ł  dq la Guilotiere. C ofn ię to  ro zk a z  p rz a -  
kow n ik  la Becloyere, od łączyw szy  s ię  0 d dy-  p raw y  p o d  Mirbel, a Bonaparte u d a ł  s i ę  

w izyi w GretiobJi, z p u l  tern sw o im  szybk im  cw a łem  jd o  Lugdunil n a  czele  w o y sk a ,  k tó re  
krok iem  pośp iesza  do Bonapartego. W  p ó ł  m u  p rz y s tę p u  do  tego m ia s ta  b ro n ić  m ia ło ,  
g odziny  nadc iągną ł  p u łk  w sp o m n io n y  i p o -  H r a b ia  A rtezyi w siad ł do  p o ia z d u  i o p u ś c i ł  
m n o ż y ł  siłę. woyska Bonapartego. O  w p ó ł  Lugdun,  m a iąc  p rz y  sobie  ie d n e g o  ty lko  
do  gtey  w szed ł o n  na  p rz e d m ie ś c ie , . .  . ż a n d a rm a .

P r z e c i w n a  s t r o n a  k a z a ł a  w r ó c i ć  w o y s k u  d o  O  g o d z i n i e  9 .  w i e c z o r e m  Bonaparte p r z e -

Qyenobli,  a  b r a m y  m i a s t a  b y ł y  z a m k n i ę t e ,  s z e d ł  la Guilotiere p r a w i e  s a r n  w  p o ś r ó d  

w a ł a c h ,  m a i ą c y c h  b r o n i ć  m i a s t o ,  z n a y -  m n ó s t w a  l u d u .  —  N a z a i u t r z  0 1 1 .  o d p r a w i ł  

d o w a l  s i ę  p u ł k  t r z e c i  i n ż y n e r y i ,  z ł o ż o n y  z  2 0 0 0  p o p i s  c a ł e y  d y w i z y i  L u g d u ń s k i e y , k t ó r a  p o d  

s a p e r ó w ,  w s z y s t k i c h  s t a r y c h  ż o ł n i e r z y ,  o k r y -  s p r a w ą  G e n e r a ł a  Brayere j  w y r u s z y ł a  d o  s t a -  

t y c h  s z a n o w n e m i  b l i z n y  ; c z w a r t y  p u ł k  a r t y l -  l i c y ,

l e r y i  l i n i o w e y ,  t e n  s a m ,  w  k t ó r y m  p r z e d  2 5  W  d n i u  1 3 .  o  g o d z i n i e  3 c i e y  p o  p o ł u d n i u ,

ł a t y  Bonaparte m i a n o w a n y  b y ł  K a p i t a n e m ; p r z y b y ł  Bonaparte d o  Ville-Franche,  u t a -  

d w a  b a t a l i o n y  p i ą t e g o  l i n i o w e g o  p u ł k u ,  i e d e -  ł e g o  m i a s t e c z k a ,  g d z i e  n i e m a s z  w i ę c e y  n a d  

n a s t y  p u ł k  l i n i o w y ,  a  o r a z  c z w a r t y  p u ł k  h u -  4 0 0 0  d u s z ,  a  w  t e y  c h w i l i  z n a y d o w a ł o  s i ę  

ż a r ó w .  W y b i t o  b r a m y ,  i  o  g o d z i n i e  j o t e y  6 0 , 0 0 0 .  W  d o m u  g m i n n y m  s t a w i o n o  p r z e d

w i e c z o r e m  w s z e d ł  Bonaparte d o  Grcnobli, n i m  w i e l u  r a n i o n y c h  w o y s k o w y c h .  W s z e d ł

n a  c z e l e  w o y s k a .   ̂ d o  Mdcoil o g o d z i n i e  7 .  w i e c z o r e m ,  o t a c z a n y

N a z a i u t r z  R a d a  m u n i c y p a l n a  i  w s z y s t k i e  c i ą g l e  o d  l u d u  z  p o b l i ż s z y c h  p o w i a t ó w .  O ś w i a -  

w ł a d z e  d e p a r t a m e n t o w e  p o w i u ł y  Bonapar- d c z y ł  z a d z i w i e n i e  s w o i e  m i e s z k a ń c o m ,  ii t a k  

tego. N a s t ę p u i ą c a  o k o l i c z n o ś ć  n i e  u s z ł a  i n a l o  ł o ż y l i  s t a r a n i a  w  o s t a t n i e y  w o y n i e  d l a  

u w a g i  o s ó b  z a s t a n a w i a i ą c y c h  s i ę :  w  m g n i e n i u  w ł a s n e y  o b r o n y  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i  i

o k a  6 0 0 0  l u d z i  m i e l i  i u ż  k o k a r d y  n a r o d o w e ,  u t r z y m a n i a  - h o n o r u  n a r o d o w e g o .  ___  O d p o -

x a n i  i e d n e g o  m e w i d a ć  b y ł o  z  d a w n ą ;  a n i  i e -  w i e d z i a n o  m u :  „ D a ł e ś  n a m  n i e g o d z i w e g o

d n e y  n i c k u p i o n o  n a  m i e y 6 c u ,  l e c z  w s z y s c y  P r e z y d e n t a . “

m i e l i  i e  w  t o r n i s t r a c h .  W  Turnus Bonaparte o d d a ł  s p r a w i e d l i w e

D n i a  9 .  Bonaparte n o c o w a ł  w  Bourgoin. p o c h w a ł y  p i ę k n e m u  p o s t ę p o w a n i u  i z a p a ł o w i  

Z n u ż o n y ,  i e c h a ł  z w o l n a  w  p o w o z i e  w  p o ś r ó d  k t ó r y  w  t y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  o k a z a ł y  m i a s t a  

m n ó s t w a  w ł o ś c i a n .  Turnus,  Chalons i  Saint -  yean -  de-Lóne.
T y m c z a s e m  H r a b i a  A rtezyi, X i ą ż ę  Or- W  Chdlons, g d z i e  p r z e z  4 0  d n i  w  o s t a t n i e y  

leanu I k l i k u  M a r s z a ł k ó w  p r z y b y l i  d o  Lug- w o y n i e  o p i e r a n o  s i ę  n i e p r z y i a c i e l o w i  i  b r o -  

dunu;  s y p a n o  p i e n i ą d z e  p o m i ę d z y  ż o ł n i e r z y ,  n ; o n ó  p r z e y ś c i a  Saony, Bonaparte k a z a ł  

a  n i e s c z ę d ^ 0 0 0  ° b i e t n i c  d l a  O f i c e r ó w .  C h c i a -  s o b i e  o p o w i e d z i ć  w s z y s t k i e  s c z e g ó l n i e y s z e  

n o  p r z e c i ą ć  m o s t  de la Guilotiere i  m o s t  cz y n y  w a l e c z n o ś c i ,  a  n i e m o g ą c  s i ę  s a m  u d a «
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I i o n o r o w e y  t a m t e y s z e m u  P r e z y d e n t o w i .
W  Chalons p r z y ią ł  Bonaparte D e p u t a c y ą  

m i a s t a  D ijo n , z k ą d  m i e s z k a ń c y  W ypędz il i  
P r e f e k t a  i t a m te y s z e g o  P r e z y d e n t a ,  k tó r e g o  
p o s t ę p o w a n i e  w  o s t a tn i e y  w o y n ie  s c h a ń b i ło  
D ijon  i m ie s z k a ń c ó w  ie g o .  Bonaparte m i a ­
n o w a ł  i n n e g o  P r e z y d e n t a ,  a D o w ó d c ą  d y w iz y i  
w o y s k o w e y  z n a n e g o  G e n e r a ł a  Deyaux. D n i a  
a 5. n o c o w a ł  w  A n tu n ,  a  16 . w Avallon. 
P r z y w r ó c i ł  n a  d a w n e  m ie y sc a  w sz y s tk ic h  U r z ę ­
d n i k ó w ,  k tó r z y  z ł o ż o n y m i  z o s ta l i  za  p r z y ł o ­
ż e n i e  s ię  d o  o b r o n y  o y c z y z n y  p rz e c iw  o b c e m u .  
S c z e g ó ln i e y  m ie s z k a ń c y  w Cłlijfey p r z e ś l a d o ­
w a n i  by li  o d  P o d p r e f e k t a  w  Seniur , iż  w z ię l i  
s i ę  d o  o r ę ż a  p rz e c iw  n i e p r z y j a c i o ł o m  n a s z e g o  
fcraiu. Bonaparte d a ł  r o z k a z  b r y g a d y e r o w i  
ż a n d a r m e r y i ,  a ż e b y  a r e s z to w a ł  P o d p r e f e k t a  
i  z a p r o w a d z i ł  g o  d o  w ię z ie n ia  w Avallon.

D n i a  1 7 .  Bonaparte i ą d ł  ś n i a d a n ie  w Ner- 
w an ton ,  a z t a m tą d  p r z y b y ł  d o  Auxerre,  
g d z ie  P r e f e k t  Carnot p o z o s t a ł  s ię  w  s w o ie m  
u r z ę d o w a n i u .  W  te d y  p u ł k  14. z e r w a ł  b ia ł e  
k o k a r d y .  Bonaparte d o w ie d z ia ł  s i ę ,  iż  6. 
p u ł k  u ł a n ó w ,  p r z y p ią w s z y  ta k ż e  t r z y  k o lo r o w ą  
k o k a r d ę ,  u d a ł  się^ d o  Montereau d la  p i l n o ­
w a n i a  m o s t u ,  k tó r y  o d d z ia ł  g w a rd y i  od  b o k u  
e h c i a ł  w y s a d z ić  n a  p o w ie t r z e .  M ł o d z i  g w a r ­
d z iś c i  n i e p r z y z w y c z a j e n i  i e s c z e  d o  p o c z ę -  
s t n e g o  d z i d ą ,  r o z p r e r z c b n e l i  s ię  n a  s a m  w i­
d o k  teg o  o d d z i a ł u ;  z a b r a n o i c h  s c h  w n ie w o lę .

W  Auxerre  H r a b i a  B ertrand, M a i o r  g e ­
n e r a l n y ,  d a ł  r o z k a z ,  ab y  z e b r a n o  w szy s tk ie  
c z ó ł n a  d la  p r z e w ie z i e n ia  n a  n i c h  w o y sk a ,  
k tó r e  iu ź  w y n o s i ł o  ą r y  d y w i z y e ,  i e s c z e  teg o  
w ie c z o r a  d o  Fossard, a ż e b y  o  g o d z in i e  1. 
z r a n a  w Fontainebleau s ta n ą ć  i h o g ł o .  —  
N i m  Bonaparte w y je c h a ł  z  A u x erre , p r z y ­
b y ł  d o  n ie g o  M a r s z a ł e k  N ey]  k tó r y  w  c a ł e m  
e w o i e m  V V ie łkorządz tw ie  trzy  k o lo r o w ą  k o ­
k a r d ę  p rz y p ią ć  r o z k a z a ł .

D n i a  3 o .  o  g o d z in i e  ą t e y  z r a n a  p r z y b y ł
Bonaparte do Fontainebleau; o god ||n ie 7,

d o w i e d z i a ł  s ię ,  iż  B u r b o n o w l e  o p u śc i l i  Pary i  
i ż e  s to l ica  ies t  w o ln a .  W y j e c h a ł  n a t y r h m i a t  
d la  u d a n ia  s i ę  d o  n ie y  ; p r z y b y ł  d 0 T u i l e r y ó w
0 g o d z i n i e  g t e y  w i e c z o r e m  w c h w i l i ,  k ie d y  
g o  s ię  o a y m n i e y  s p o d z ie w a n o .

W p r z e c i ą g u  d n i  o ś m n a s t u  b a ta l io n  g w a r ­
d y i  z Elby p r z e b y ł  p r z e s tw ó r  m i ę d z y  z a to k ą  
Jouan  1 Paryżem , z w y k le  w p r z e c i ą g u  c z te r ­
d z ie s tu  p ię c iu  d n i  p r z e b y w a n y .

P r z y b y w s z y  d o  b ra m  P aryża , Bonaparte 
w id z ia ł  w y c h o d z ą c e  n a p r z e c i w  s ie b ie  w o v sk a ,  
J U O i e m  n i e d a w n o  d o w o d z i ł  X i Berry. O f i -  

c e r o w i e ,  z o ł u i e r z e ,  G e n e r a ł o w i e ,  lek ka  
l in io w a  p i e c h o t a ,  u ł a n i ,  d r a g o n i ,  k l ry s sy e r i ’ 

t a r t y l l e r a ; w s z y s c y  w y sz l i  n a p r z e c i w  n ie m u ^
1 n a ty c h m ia s t  w sz y sc y  ż o ł n i e r z e  p r z y p i ę l i  trzy- 
k o l o r o w e 'k o k a r d y ,  m a ią c  ie w to r n is t r a c h .

D n i a  3 i . o  g o d z i n i e  1. p o  p o ł u d n i u  Bona- '  
parte  o d p r a w i ł  p o p is  w sz y s tk ic h  oddziałów, 
z n a y d u i ą e y c h  s i^  w  Paryżu.

 ̂ R o z m a i t e  w i ad o mo śc i .
P o d ł u g  g a z e t y  U r o c ł a w s k i e - y , G e n e r a ł  

A u s t r y a e k i  Nugent o t r z y m a ł  iu ź  ro ’z k a z ,  
a ż e b y  o s a d z i ł  W yspę Elbg.

K o r r e s p o n d e n t  H o m b u r g s k i  d o n o s i  z W ie­
dnia d n ia  5. m .  b . ,  ź e  X ię ź n ic z k a Paulina 
Borghese z a w ie z i o n ą  z o s t a ł a  z (Płoch przez 
Wiedeń d o  Brynny.

G a z e ta  L o n d y ń s k a  the Times z d n ia  (24. 
M a r c a  p o w ia d a :  U p e w n i a i ą ,  U  Bonaparte 
p is a ł  d o  K ró la  F r a n c u z k i e g o  j o ś w ia d c z y ł  m u ,  
iż  s i ę  c h c e  o d d a l i ć  z  Francyi, i e ź e l ib y  J e g o  
K ró le w s k a  M o ś ć  p o z w o l i ł  w ło ż y ć  k o r o n ę  
Francyi n a  g ł o w ę  ie g o  Sy n a .

A la r s z a łe k  Augereau, k tó r e g o  Bonaparte 
w  o d e z w ie  s w o ie y  o g ło s i ł  za  z d r a y c ę ,  p r z e ­
s z e d ł s z y  p r z e c i e ż  n a  ieg0  s t r o n ę ,  w y d a ł  o d e ­
z w ę ,  w k tó r e y  m ó w i :  „ M y  s a m i ,  u w i e d z e n i  
w s p a n ia ł o m y ś l n o ś c i ą  Bonapartego, p r z y s ię ­
g l i ś m y  b r o n i ć  p r a w  i n n y c h ;  le c z  ie g o  p r z e d a -  

y rn io nęn ą i  tydż ( T r u d n o  to z g o d z ić
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c z y n y ,  dostać można u
/ .  F. W  a h i e ,  

na W o d n e y  ulicy,

U zdraw ia iące  źró d ła  W B u k o w i n i e  p o d  
P o l s k i m  I V a r t e n b e i g t e m  w  i t i ą s k u .

Podpisany B o to r  Łazienny w  B u k o w in ie , po- 
czutiłie sobie za Pc «rinn0^ ’ zawiadomić Publi­
c z n o ś ć  o skutkach tuceyszych-źródeł uzdrawiają­
c y c h ,  w  zeszłym roku doznanych, któremu to 
obowiązkowi chętnie zadosyć czyni', spodziewaiąc 
s ię ,  że dla potrzebujących pomocy i w t y m  r o k u  
stanie się użytecznym nietyikó przez dobroczynne  
skutk* źródeł uzdrawiających, ale oraz przez dobry  
s t o ł ,  ochędożne i zdrowe pomieszkania, dyete-  
tycźne i  raredycynalne pielęgnowanie, dla przyby­
wający^1 obcych osób.

W'roku 18 r4. od dnia io .  Maia, do dnia io .
Września, przygotowano przeszło półtora tysiąca 
kąpieli waniennych, z których tylko półtrzecia sta 
użyte były dla osób niechoruiących. V/ przeciągu 
tego czasu kopiło  się tu pięćdziesiąt i ieden cho­
rych , z których i ó  odzyskało zupełne zdrowie,  
a 34 opuściło kąpiele z naylepszym skutkiem. Je­
den tylko n-euleczony chory niem ógł i tu znaleśdź 
ulgi w swycn cierpieniach.

Naypryncypalnleysze choroby by ły  t e : Łamanie  
w stawach, rpmatyzm, hemoroydy i bóle dolnego  
brzucha oboiey p łc i ,  kurcze, histeria, osłabienie  
n er w ó w , i kalectwa z różnych pochodzące przy­
czyn i  t. d.

Tego roku zaczna sie kąpiele dnia jo .  Maia,  
gdzie m i  poczynione będą wszelkie przygotowania 
na przyięcij, gości. Chorzy opodal mieszkający  
upraszaią s ię , ażeby z zamówieniami pomieszkali, 
stołu , stayni i c. d. we frankowanych listach zgła­
szać się raczyh u tuteyszey Inspekcyi Łazienney,

r - i C m o Ś d ?  d n i , p r / e d  SW0L”  p/ 7 b y c l e m ’ «  “ “  g o u z in y  po  p o . u o m u ,  K tó re  O d b y w ać  
f i u  Zr - » 5 n' ck Pr z y sPo so b ,c  ijdane nue- sję b?d d Adwokatem S?du Pokoi J . £  

szkania . Z.re,zta n i p n n r r „ h ,  rn  zan e w n e  n ad m ie -  ' T’— - . * . . lulc5cic
nwć

D o  p r .  z a d a n i a .
Uwiadomią się ninieyszem Szanowną Publiczność 

ochotę kupna maiącą, iż Ur. Ur. Chenryhowscy, 
m ałżonkow ie , maiąc gorzalnią dziedziczną w m ie ­
ście P o w id z u ,  w P ow iecie  Powidzkim Óeparta- 
mencie Poznańskim, między miastami W itkow em , 
T rzem eszn em , sytuowaną, takową przez dobro­
wolną iicytacyą sprzedać sobie życzą. Stan go-  
rzalni iest takowy:

1) Mieszkanie z wszelkiemi w ygodam i, trzem* 
sklepami, lak r.ayporządnieysze.

2)  Gorzalnia z dwiema gircaroi, z wszełkiemi 
porządkami doj nicy naieźącemi, w którey  
co tydzień dwie beczki spirytusu letko wy­
pala się może i w ięcey przy forsie.

3 )  Gorzalnia ta iest wspólna z pomieszkaniem,  
w lednem p odw orzu , poiządnie nowo opar- 
cbaniona wspólnie z ogrodem, z drzewa uro-  
dzaynego się ąkładaiącym; także w tym po­
dworzu iest kubeł na wieprzy 4 0 ,  potćm wo- 
larnia na w ołów  1 2 ,  w ozow nia ,  sraynia na 
4rv k o n ie ,  spichrz, szopa d łu ga ,  kurmkf,  
dwa sklepy murowane, mielcach do robienia 
piwa i uprawy s łod u , przytćm ogrod przy 
końcu miasta na trakcie, porządnie oparcha- 
n io n y ,  przy którym można dom szynkowny  
wystawić.

4) Wspomnieni małżonkowie zostawuia na ^fun­
cie iuź upasłych 20 wieprzy ,1 i 6 wołow," 1 60  
sążni drzewa.

Opłata, prócz podatku kom inow ego i faierkasso- 
w ego, nie iest większa iak Złotych polskich ośm 
rocznie do Kamroelaryi.

Ktoby więc sobie tego życzył nabydź, wyzna­
czają się trzy terroina: pierwszy dnia d r u g i e g o  
M a j a ,  drugi d z i e w  i ą t e g o  Ma  ja , trzeci s z e ­
s n a s t e g o  Ma j a ,  zawsze od 9tey godziny zrana 
aż do 4tey godziny po południu , które odbywać

ẑtą niepotrzeba tu zapewne nadmie 
źe zaplata -za pomieszkania rachuie się od  

teg o d m a , od którego iest zam ów ione, chociażby  
nawet zam-wiaucy póin iey  ziechał. Ubogim ofia- 
ruie się bezpłatnie kąpiei j piecza lekarska,

k n s p e k e y a  Ł a z i e n n a  
w  B u kow in ie.

T rzem eszn ie , w własr.em zamieszkaniu. Ktoby  
się chciał przekonać o stanie ninieyszego dobra 
raczy się udać w tnieysce do miasta P o w id za ’. 
Po przybiciu ostatnióm, natychmiast kontrakt  
kupna przed Notiryatem mieyscowym zdziałany 
zostanie.

Dan w P o w id zu  dnia 19. Kwietnia 1815.
P a n t  o n ,  A .  S. P. P.
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Podpisany Pełnomocnik W W. Twardowskich  * 
dolernich Dziedziców dóbr i wsiów ;

j )  Owieczek t  folwarkiem,
2 )  M yślęcina di co.
3 ) Strychowa dito,
4) Ntiwcy wsi djto.

wszystkich w Powiecie Gnieźnińskim. Departa­
m en tu  Poznańskiego położonych , a od miast* 
Gniezna milę iednę ,  od Poznaniu, zaś mil cztery 
odległych i  oświadcza, iż te dobra ,  zawieraiące 
ogułem 2 2 8  włok magdeburskich ( w co wchodzi 
1 boru 2 6  w ło k ) ,  53 do sprzedania. —  Kcoby 
więc sobie źyc/ył tych dóbr k u pna ,  może przey- 
rzee ansv.lag albo u Wgo Jasieńskiego , w wsi 

-N iem czyn ie , dwie mile od miasta W ą g ro w ca , 
mieszkającego,  albo w wsi O r ło w ie ,, po ł unii 
o d  Inow rocław ia  , u  podpisanego. Oznay smuje 
jjrzytćm podpisany, iz termin licyracyi do kupna 
1. przedaźy, wyznacza się w G nieźnie dnia 1 go 
C zerw car.b .,  a zaś o mieyscu w którem bcytacya 
odbyw ać się będzie, można się dówiedzitć u Wgo 
M M n tz h e r g a k upca , w rynku wmieście Gnieźnie- 
mieszkającego. Wreszcie oświadcza 1 to podpisany, 
i i  polewa surerny szacunkowey za te dobra ,  po­
zostawić się może na tych dobrach w pierwszem. 
mieyscu bippoteki.. F a r e  11 h e i d..

lecz nadto po zmarłey ich ciotce, W. L u d o w i ct 
Tw arduw skiey , bezpotomnie zmsrłey, niaią prawo 
dziedzictwa dóbr tych -  iako więc bukcessorowie 
1 Donataryusze kenku-m ą do |  części dziedzictwa, 
przedaż zatem żadna, bez dopełnienia prawem
przepisanych formalności, odbyć s<? n iem oźe .__
Uwiadoniia się wi£c d tem Publiczność, dla zapo­
bieżenia wyniknąć ztąd mogących szkód dla ka­
żdego rtsp. na próżny termin przyieźdźaiącego. 

' w i e c z k i  dnia 20. Kwietnia I 8I 51
Z y c h  l i ń s k i , Oyciec i Opiekun 

nieletnich swych dzieci.

Uwiadomienie.. Mniemany Pełnomocnik W  W. 
Tw ardow skich, JPan Farinheid, w gazecie Po- 
znahąjdey Nro. 30* obwieścił przedaż dóbr  Owie- 
u ztk , M yśjęcina , Strychowa  1 Nowey w s i, w Po- 
wiecie Gnieznińskim a Departamencie Poznańskim 
położonych , i termin do tey przedaźy na dzień I .  
Czerwca r. b. w Gnieźnie naznaczył, oświadczy­
wszy przytóm, źe dziedzice tychdo.br  są delerni,, 
a zapomniał,  źe pozostałe dzieci po niegdy W.. 
Franciszce z Twardowskich ,  a żonie moiey pozo- 
a*ałe,. są,małoletnie, a te aietylko po matce swoiey,

D o  zadzieriaw ienia. W sk u tek  w yroku  Prze­
świetnego Trybunału  Cywilnego Departamentu 
Poznańskiego, gospodarstwo okupnika Jerzego  
B orcherta  własne, w W yssogotow ie, wodległośei 
ledney mili od Poznania, a dwóch mil od B uku  
sytuowane, składaiące się z potrzebnych bud y n ­
ków , ogrodu » ledney chuby chełminskiey ro l i ,  
na at trzy w dzierżawę ma bydź wypusczone..

znaniu  W arunkiTicytacyi codzień w7Z "  £  
trona Ueijsleder w P o zn a n iu , przeczytać m ożna- 

P o z n a ń  dnia 17. Kwietnia 181J..

D o  zadzieriawienia. Dobra w  Departamencie, 
tuteyszyluz ^.tna folwarkami, z wielką gorzalnią,. 
dobrze urządzoną, ilość siana, dostateczną robo­
cizną 1 inwentarz m aiące, są do wypusczentat 
w dzierżawę na trzy lub sześć b t .  Mający chęć 
dzierżawienia, udać się mogą do podpisanego,
od ktorego o kondycyach dowiedzieć si mQ
każdego czasu., P o z u a n  d .  I3 , Kwietnia JS15.

F e l t x  T o p i n s k i ,
Patron, przy Tryb. Cyw. D ep .E o zn -


